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EjsLusya baletow a w tnie.
Petersburg. Dyskusja w sprawie b u d ż e t o ­

w e j  jest w i e l c e  p o w a ż n a .  Frakcye parla­
mentarne starają się utrzymać ton rzeczowy, 
wycwwŁjąc na swoich mówców ludzi, obdarzo­
nych znajomością przedmiot*. Przemawiać będą 
w sjoiawie budżetowej: S t e c k i  we czwartek, 
Ż u k o w s k i  prawdopodobnie w piątek, ks. G ra- 
l e w s k i  w przyszłym tygodniu, gdy przyjdzie 
pod wbrady budżet szkolny.

S e  w e  p o g ło s k i  o  r o s w i^ z a a lu .
PeUrsburg. Według pogłosek, sfery dworskie 

są bardzo n i e z a d o w o l o n e  z D u m y ;  losy 
jej w d a l s z y m  c i ą g u  s ą  n i e p e w n e .  
W ty »  kierunku pracują usilnie parfye prawi­
cy i związek narodu rosyjskiego stosownie do 
wskazówek z Petersburga. Oddziałom prowin- 
CfOBaiuym związku narodu rosyjskiego poleco­
na wy syłać telegramy, d o m a g a j ą c e  s i ę  
r o z w i ą z a n i a  D u m y

Petersburg. Znów pojawiają się coraz licz­
niej pogłoski o b l i s k i e m  j a k o b y  r o z w i ą ­
z a n i u  Du my ,  Głoszą one, że zamiar taki po- 
wstai aio w gabinecie, lecz poza jego plecami. 
Dalej krążą wieści o nowych zarządzeniach 
wojskowych na ten wypadek. Za złą wróżbę 
uważają tu a u d y e n c j ę  D u r n o w a  w C a r­
s k i e ^  S i o l e .

IkOTtfSfya ugm aa I kwssiya ży­
dowska.

Petersburg. Biuro informacyjne trakcyi opo- 
^yipjny-ch, w celu zredukowania bezowocnych 
rozpraw w sprawno rolnej, postanowiło z po- 
śrół 115 zapisanych mowcow dopuścić do gło­
si; IU ze  w s z y s t k i c h  f r a k c y j  opo­
z y c y j n y c h .

Patarsbirg. Sprawa żydowska zn ajd u je  się 
w rozpaczliwym stanie. Nietylko niema mowy 
o równouprawnieniu, ale nawet osiedlanie się 
poza strrfą jest niedopuszczalne. Zaprojektowa­
no p o d o b n o  n a w e t  j e s z c z e  w i ę k s z e  o- 
g i’« n i c z e n i a.

M o w e  p r z e d ło ż e n ia  rz ą u a i u?.
PeW sLurg Ministerstwo wojny w tych dniach 

przedłoży Dun.ie wniosek o wvznaczeriie 300.000 
rubli na przygotowanie c i e p ł e j  o d z i e ż y  
d l a  ż o ł n . e r z y ,  strzegących różnych instytu- 
cyj skarbowych i przemysłowych- a także dla 
pemioiua służby strażniczej przy powstawaniu 
r o z r u c h ó w  w miastach i po wsiach.

Petersburg. Kontrola państwa opracowuje 
•r obecnej chwil*, ustawę, dotyczącą rozmiarów 
e m e r y t  nr d l a  p o l i e y a n t ó w ,  zmuszonych 
upuszczać służbę w charakterze „ o f i a r  m i- 
u o f r t i l n y c l i - r u c h u  r e w o l u c y j n e g o

i tt!i i e h  asiSa
Na»r korespondent warszawski (N.) pisze 

nam:
Gro„ne następstwa wywołać mogły żarty, ja- 

Kich się tu podczas świąt dopuszczało grono 
wyrostków. Żarty te polegały na tern, że mię­
dzy iubti«m04£ rzucano małe petardy. W dru 
p e  SYnęto wielkanocne rzucono dwie takie pe- 

i  w Mokotowie przy zbiegu ulicy Nowoale- 
ksandryjskiej. I tu wraśnie żart mógł był za- 
m enić się na tragedyę, Na link petard wybie­

gło z pobliskich koszar keksbolmskicgo pułku 
kilku żołnierzy z karabinami i z a c z ę ł o  s trz e ­
l a ć  do n c i e k a j ą c y c h  s p r a w c ó w  w y b u ­
ch  u.

Chłopcy uciekli bezkarnie. Na szczęście, od 
kul karabinowych, mimo dość dużego ruchu 
pieszego, nikt r.ie poniósł szwanku Ktoby je­
dnak odpowiadał za życie ludzkie, gdyby staro 
się inaczej?

W i e l k a n o c  ż y d o w s k a  zaczęła się w 
Warszawie aresztowaniami, które trwały do 
drugiego dnia świąt. W  piątek liczne patrole 
rewidowały przechodniów, zwłaszcza na ulicach, 
zamieszkałych przez ludność żydowską. Rewi­
dowano pakunki, w których znajdowały się za­
pasy, przygotowane na święta, VV iele osób are­
sztowano na ul. Dzikiej, Pawiej i Nowolipkach. 
Na Nalewkach w piątek trzech żołnierzy ści­
gało kupca Finkla, który miał w ręku pakunek. 
Finkel uciekał, lecz żołnierze pułku wołyńskie­
go dogonili go w domu nr. 17 i zaprowadzili 
do IV cyrkułu, gdzie przepędził prawie dwa 
dni, czyli g„,wno święto, mimo że w pakunku 
były tylko zapasy świąteczne.

O krwawych wypadkach, które wydarzyły 
się w Łodzi w Wielką Sobotę, donoszą jeszcze 
następujące szczegóły:

Z» powód do krwawych tych starć posłużyła 
okoliczność, że ox-ks. Skolimowski, maryawita, 
dokonywał w Wielką Sobotę poświęceń po do­
mach swych współwyznawców. W południe, gdy 
Skulimowski wchouził do pewmego domu przy 
ulicy Młynarskiej, ze sklepów, położonych na­
przeciwko, wypadło kilkunastu ludzi i potrzą­
sając browningami, kazali wszystkim zamykać 
drzwi i okna. Trzech ludzi, uzbrojonych w bro­
wningi, natarło na sień domu, dając około 20 
strzałów. Skulimowski zdążył się ukryć, ale je­
dna kuta lekko zraniła go w piętę. Wnet roz­
legły się krzyki i płacz przenikliwy Okazało 
się, że są ranni i zabici.

Trupem na miejscu padła 20-letnia robotni­
ca, Doiota Pawlakówna, maryawitka, której 
dwie kule przeszyły skroń. Oprócz tego raniono 
6 osób, prawowitych katolików.

Dziś pisma tutejsze otrzymały z Petersburga 
następującą depeszę: Podnoszona niejednokro­
tnie w sferach urzędowych sprawa wydania 
pozwolenia zagranicznym misyonarzom na przy­
jazd do Królestwa Polskiego i pobyt w tym 
kraju zaczyna wchodzić na pomyślniejsze tory. 
Dotyczące ministerstwo zamierza pozwolić za­
granicznym misyonarzom P o l a k o m  n a  dł uż-  
s 17 y pobyt \v Królestwie, niż dotychczas.

(Telegramy „N. Reformy" z 4  kwietnia).

Łlst w snhlencs córki cara.
Berlin. Do ,,Voss. Zeitg“ donoszą z Peters­

burga o następującem tajemniczem zajściu: Gdy 
przed kilku dniami w Parskiem Siole rozbiera­
no do snu córeczkę cara Tatjanę, znalezione 
w jej sukience kopertę z koroną na nagłó\. 
zaadresowaną do carowej, a zawierającą bije* 
wizytowy, zapisany po obu stronach reką ko­
biecą. Autorka tego Fletu oświadcza carowej, 
żc jeżeli bezzwłocznie nie zostaną zniesione sl.ni 
wyjątkowy i sądy połowo, dalej jeżeli nie na­
stąpi ogóina amnestya — życie cara i jego ro­
dziny będzie w niebezpieczeństwie. Na odwrót 
znów. jeżeT car spełni to postulaty, może być 
spokojny o swoje życie. Dalej wyrażono życze­
nie, ażeby Rosya pozbyła się wszystkich obcych 
narodowością i żeby państwo carskie ograniczało 
się wyłącznie do ziem rdzennie ruskich.

ffńjsko a reurneby.
Petersburg. Ministerstwo wojny ponownie 

podniosło sprawę uwolnienia kozaków i żołnie­
rzy od poddawania pod władzę urzędników cy­
wilnych i wogóle używania wojska do pomocy 
policyi przy tłumieniu rozruchów, ponieważ sty­
kanie się wojska z ludnością i rozbijanie go 
na oddziały oddalone od swych pntków na czas 
dłuższy dla pełnienia służby ochronnej wpro­
wadza silną dezoryariizacyę w szeregi ar­
mii. Jednak ministerstwo spraw wewnętrznych 
wobec oświadczenia władz gubernialnych, że w 
razie odebrania im prawa rozporządzania od­
działami wojska, zrzekają się wszelldej odpo­

wiedzialności za mogące wyniknąć następstwa, 
oświadczyło się p r z e c i w  projektowi.

IŁ>'waw& ptelgrzy&uia.
Berlin. Według inf,rmacyi, jakie z Peters­

burga otrzymała „Russ. Corespondenz", wybrany 
posłem, a więziony w klasztorze pop Petrow 
ma rzekomo w rękach swoich dokumenty, z któ 
rych wjnika, że organizowano przez „rosyjskich 
ludzi" p i e i g r z y m k . do J e r o z o l i m y  ma ­
j ą  po d r o d z e  w c a ł e j  R o s y i  u r z ą d z a ć  
pogromy żydów i inteligencyi Terminy tych 
pogromów naznaczone będą dotyczącym organi­
zacjom c z a r n e  mi  k r z y ż a m i  na czele ga­
zet związku rosyjskich ludzi.

Petersburg. Także z innych stron donoszą, 
że rzekoma pielgrzymka do Jerozolimy ma stać 
się hasłem do prawdziwej k r n e y a t y  p r z e ­
c i w k o  ż y d o m.

Bomby .
Berlin Do ,, Russische Correspondenz" dono­

szą z Petersburga, żs bumba, jaką rzucono 
swrego czasu w gmachu politechniki podczas 
odbywcającej się tam rewizyi policyjnej, b y ł a  
z a m ó w i u n a p r z e z  o o I i c y ę , która pra­
gnęła uzyskać w (en sposób pretekst do usu­
nięcia niesympatycznego jej rektora polite­
chniki.

Wilno. Do sklepu z pieczywem Amedowa na 
prospekcie Gieorgiewskim r z n e o n o  b o m b ę ;  
rauiuny został gospodarz i dwóch pracowników'; 
wykonawca zamachu uciekł.

Kradzież, fiasby.otow.
Petersnurg. Z drukarni Banku państwowego 

s k r a d z i o n o  z n a c z n ą  i l o ś ć  b a n k n o ­
t ó w  s t n r u b l o w y c h ,  nie podpisatrych je­
szcze przez dyrektorów Banku. Po sfałszowaniu 
podpisów wszystkie banknoty wymieniono na 
z ł o t o  w b a n k a c h  p r y ^ w a t n y c h .

morderstwa dołłosa.
Moskwa. Wypuszczony na wolność Aleksan­

drów'' znikł z miasta bez śladu. Hledztwm wska­
zało rzekoniu, że nie jest wykluczona możli­
wość, iż Jołłos padł ofiarą zemsty p r y w a t n e j .  
O Toropowie donoszą teraz, że zwTÓcił się ou 
dawniej do władzy z prośbą, ażeby pozwolono 
mu w y k o n a ć  k i l k i  e g z e k u c y j  w y r o ­
k ó w  ś m i e r c i .

Si.*ajli ca Baspifsbiem.
Berlin. Do ImmLiiF  TageMaltiK donoszą 

z Petersburga: Strajk marynarzy na morzu K a- 
s p i j s k i e m  przybiera g r o ź n y  c h a r a k t e r ,  
l)o utrzymania ruchu pocztowego używa się 
w ojska. Strajkujący marynarze zatopili poaobno 
kilka statków, obsadzonych wojskiem. Ponie­
waż urzędnicy tolegraiiczm są wr zmowie ze 
strajkującymi, coraz mniej wiadomości nadcho­
dzi o strajku.

nad kilku punktami rosyjskiego programu, kióre 
według icli zdania nie mogą doprowadzić do 
zadowalającego rezultatu. N i e m c y  i A u s t r o -  
W ę g r y  w ogólnej formie czynią to samo za­
strzeżenie, wyrażając życzenie niebrauia udziału 
w dyskusyi, która nie doprowadziłaby do faktycz­
nego rezultatu. Rząd r o s y j s k i  oświadcza, że 
ze swej strony czyni zastrzeżenie podobno i 
o b s t a i e  p r z y  s w o i m  p i e r w o t n y m  pro­
g r a m i e  p r a c  k o n f e r e n c y i .  Cyrkularz do­
nosi w końcu, że rosyjski zastępca w Hadze 
itrzymał polecenio proszenia rządu niederlandz- 
kiego o ziYołanie konferencyi na dzień 15-go 
czerwca b. r.

Ł
(Teł. „N. Peformy" z 4  kwietnia.)

Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Dyploma­
tyczni zastępcy Kosy i zostali uproszeni, aby 
mocarstwom wręczyli cyrkularz, dotyczący d r u ­
g i e j  k o n f e r e n c y i  p o k o j o w e j .  Stwierdza 
on, że rusyjski program prac drugiej konferen­
cyi, wypracowany w i oku ubiegłym, został przy­
jęty przez wszystkie mocarstwa, oraz wylicza 
zastrzeżenia, jakie niekfóie z r.ich uczyniły. 
Trzy rządy, a mianowicie S t a n y  Z j e d n o ­
c z o n e ,  II i s z p a n i a i W i e l k a  B r y t a n i a  
proponują, aby rosyjski program uzupełnić kwe- 
styą o g r a n i c z e n i e  z b r o j e ń .  Amerykański 
rząd dodaje do tego jeszcze kwestyę pokrywa­
nia dlugow państwowych. — Kilka państw za­
strzega . sobie prawo przedłożenia konferencyi 
propozycji co do kwesty! poroszonych już w 
programie rosyjskim, lecz szczegółowo w nim 
nio wymienionych.

A n g l i a  i J a p o n i a  z a s t r z e g a j ą  so 
b i e  wro l n ą  r ę k ę  co do e w e n t u a l n e g o  
u s u n i ę c i a  s i ę  od u d z i a ł u  w o b r a d a c h

Tzletonicme I lelesrufinne
utfesiopści Jmwj Rsiornif

z dnia 4  kwietnia.

Wiedeń. Jak  się dowiadujemy, tajny radca 
Ernest Sylva T a r o u c c a ot: zynmł ordę żela­
znej korony 1. ki., a członek Izby panów Erw ein 
hr. N o s t i z - R i en  e c k goaność tajnego radcy.

Drezno. Pogłoski, podane przez jeden z dzien­
ników, o zamiarze króla zawarcia ponownego 
małżeństwa oraz umieszczenia księżniczki Pil 
Moniki w klasztorze, s ą  n i e p r a w d z i w e .

Moi achium, Książę regent przyjął dymisyę 
ministra spraw wewnętrznych Feilitscha i za­
mianował ministrem spraw* wew nętrznych ^re­
zydenta rządowego górnego Palatynatn. Bretn- 
reidta.

U p&pieta.
Rzym. Papież przyja.ł wczoraj 250 pielgrzy­

mów należących do związku wigierskiej kato­
lickiej młodzieży', Następnie, przyjął papież małą 
grapę austryackich obywateli i g r e c k o - k a t o ­
l i  c k i e g o  a r c y b i s k u p a  ze L w o w a  hr .  
S z e p t y c k i e g o ,

W - i l ia  o u s ta w ą  si& ol& ą na 
W ę g rz e c h .

Budapeszt. Parfye koalicji odbyły wczoraj 
wieczorem zgromadzenie w lokalu klubu nieza­
wisłości pod przewodnictwem hr. Teodora Ba- 
tbianego. Obradowano na uiem nad przedłoże­
niem o płacach niepaństwowych Dauczycieli 
i przyjęto ustawę w' dyskusyi ogólnej i szcze­
gółowej. V»r dyskusyi ogólnej uświadczył t jiko 
poseł Rakami, że głosować będzie p r z e c i w  
ustawie, gdyż jest zwolennikiem powszechnej 
nauki państwowej. Minister oświaty Apponyi u- 
dzielał wyjaśnień.

Klub narodowości odbył zgromadzenie, na któ- 
rem postanowił starać się w Izbie wsztdk:mi 
parlamentarnymi środkami, aby mówcy, należą­
cy do partyi. mogli wyłuszczyć w dyskusyi swe 
stanowisko wobec ustawy o płacach nauczy­
cieli

tSlsa a.&jrI w io j ie  partyi n ieza n i-  
sJ o śc t .

Budapeszt. Z powodu gwałtownych ataków 
posła Uraja na ministra handlu K o s s u t h a ,  
żądają dziś pisma partyi niezawisłości, ażeby 
posła ITraja w y k l u c z o n o  z p a j d y  i.

W Rmsiimli spokój.
Bukareszt. W k r a j u  p o w i a c a  s p o k ó j ,  

opustoszenia, wyrządzone przez rozruchy, są 
o g r o m n e .  Nawet wredług niskiej oceny wiadz 
rządowych, straty wynosić mają przeszło 40  
milionow frankcw.

W niektórych okręgach chłopi rozpoczynają 
znów' prace gospodarskie.

Czerniowce. W Ploniesti aresztowano wczo­
raj 43, w Buszkonari 36 b y ł y c h  m a r y  n a  
r z y  z . . P o t e i u k i n a "  i wszystkich wy wie­
ziono do Bukaresztu. Uczyniono to z tego po­
wodu, ponieważ sami twierdzili, że zachęcali 
cldonów do buntu i rozruchów'

Dukureszt M inister Bratianu ośw iadczył w 
rozmowie z pewnym dziennikarzem, że pogłoski 
o rzekomej chorobie króla są  bezpodsta ivne. —  
Król załatw ia w szelk ie sprawy, jak  zw ykle.

Poirote Wilhelma.
Berlin. .Tak słychać, cesarz Wi lhelm odbędzie, 

swoją tegoroczną wycieczkę na morze Północne 
w drugiej połowie lipca. Dnia 31 lipca przybyć 
ma do f!oves na wyspie Wight w Anglii, gdzie 
spotka się z angielską parą któlewską. Cesarz 
zabawi tam 10 dni. lecz do L o n d y n u  n i e  
p o j e d z i e .  Obustronne przyjęcia odbywać się 
będą na pokładzie jachtów cesarskiego i kró­
lewskiego.

Nieszczęście w hopa!»F.
Essen n Ruhrą. W szybie „Prusy ł~ s i e ­

dmiu górników zjeżdżało, nie trzymając się 
przepisów. Lina przerwała się. a kosz wpadł 
w głąb szybu. Czterech górników zginęło na 
miejscu, trzech wkrótce skonało skutkiem od­
niesionych ran.

N ie m c y  i  A n g l ia  w  P e rs y ! .
Londyn. „Standard" otrzymał alarmującą ko­

respondencję o postępach Niemców w P e r s y  i. 
Korespondent ostrzega rząd angielski, że Niem­
cy torują sobie tam drogę do I n d y j  i że ich 
polityka jest g r o ź  n e m  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m  d l a  h a n d l u  a n g i e l s k i e g o .  Ka­
pitaliści niemieccy wszelkiemi sposobami popie­
rają tę politykę.

I^ oźb a  cgóM ttgo ntrai&u w ¥&ryża .
Paryż Słychać, że s y n d y k a t y  r o b o t n i ­

c z e  z dziedziny środków żywności mają wie­
czorem we środę odbyć zgromadzeni na gieł­
dzie pracy, aby powziąć ostateczną decyzję 
w- sprawie rozważanego jur ol kilku tygodni 
o g ó l n e g o  s t r a j k u .  Zarządzę,nia, majme na 
celu p o g o t o w i e  w o j s k o w e  s t o j ą  w ' 
z w i ą z k u  z r u c h e m  s t r a j k o wr y m.

Paryż. Ag. Havasa donosi: Aby być przego­
towanym na w szelki wypadek, władze wojskowe 
rozesłały w zamkniętych kowertach rozkazy 
w sprawie w y s ł a n i a  w o j s k  do P a r y ż a .  
Jeden z wyższych oficerów nie zauważył napisu, 
umieszcmnogo Łna kopercie, a opiewającego-, 
„otworzyć tylko na wyraźny fozkaz ministra 
wojny" i natychmiast przeprowadził zadarte 
w kopercie rozkazy. Tern tłómaczy się, że woj­
sko zajęło wczorai p o s t e r u n k i  p o l i c y j n e  
k o ł o  k o m i s a r y a t ó w .  Oficer ten prawdo­
podobnie będzie przen:esionym w s t a n  s p o ­
c z y n k u .

&GOS&?eU 1 ł i a m m u n .
Nowy iork. Harriman ogłasza, w  odpowiedzi 

na oświadczenie prezj denta Rooseveka, w któ 
rem ton zaprzeczył, jakoby w r. lt)04 wezwał 
bvł Harrimana do przyczynienia się do repu­
blikańskiego funduszu wyborczego, iż nie może 
nic cofnąć z treści swego pisma. Roos.;ve'lt 
wprawdzie nie wez\.ał go, aby na jego wybór 
n prezydenta dał pieniądze, ale prosił go, aby 
w interesie wyborów udał się do Waszyngtonu. 
Wkrótce po konferencyi z Rooseyeltcm dał ITar- 
riman 50.000 dolarów na cele wyborcze.

ANATOL FRANCE.

IiM tiaiju iW siM iie .
(Dokończenie.)

— Te czary rzeczywistej przyrody uwodzą 
młodzież do grzechu, a niezliczonych trudów 
ruzyuparzają pustelnikom, którzy, podobnie, jak
1 ja, podjęli pracę uświęcenia stworzeń.

Gdybyż nareszcie ewangelia świętego Jana
wystarczała do wypędzenia złych duchów? Nie­
moty, nie wystarcza ona wcale tak, że już nie 

zaiste, co dalej począć.
1 kiedy tak czcigoany, pustelnik szedł daiej, 

tiężku wzdychając, zaszumiało ku niuinu czaro­
dziejskie drzewo wśród wymownego szeKstu ga- 

i świeżutkrek listków.
-1-  Celestynie, Celestynie! Moje figurki, to 

Kja, to prawdziwe jajka wielkanocne. Alleluja! 
Alleluja!

Lecz Celestyn zagłębiał się dalej w bór, nie 
odwróciwszy nawet głowy.

szedł z trudem, wąską ścieżką krocząc wśród 
<tenn, rozdzierających jego szatę, kiedy nagle
2 uczy drożnego krzaka wyskoczył młodzieniec 

drogę mu zagrodził.

Na pół nagi, na pół okryty skórą dzikiego 
zwierzęcia, wyglądał raczej na bożka leśnego, 
Fauna, niż na człowieka. Wejrzenie miał świ­
drujące, nos spłaszczony, twarz szeroko uśmiech­
niętą. W nieładzie spadające ?, głowy pukle 
zwichrzonych włosów kryły dwa rogi, wyrasta­
jące z upartego czoła; grube wargi odsłaniały 
ostre białe zęby. Dwa płowe kończyste Kosmyki 
kudłów odstawały mu zadzierżysto od brody. 
Wf łnistym, kutnerowatym porostem złotowłosym 
lśniła mu się pierś obnażona. Wysmukły był
i zwinny, rosochato-widlaste stopy jego ginęły
zaryte w grząskiej trawie.

Celestyn, uzbrojony w całą pełnię poznania, 
płynącego z świętych rozpamiętywań, zrozumiał 
w lot, z kim ma do czynienia; podniósł więc 
ramię, aby zakreślić znak krzyża świętego. Lecz 
bożek leśny, schwyciwszy go za reke, nie dał 
dokończyć władczego gestu, rzekąc:

— Dobry pustelniku, nie egzorcyzmuj umie. 
Ten dzień jest tak dla mnie, jak i dla ciebie, 
dniem uroczystym Nie byłby to dowód miło­
sierdzia zasmucać mię w czasie wielkanocnym. 
Jeśli chcesz, pójdziemy wspólną drogą razim, 
a przekonasz się, że aie jestem wcale złośli­
wym.

Na szczęście Celestyn był bardzo biegły w 
nauce świętej. W samą porę przypomniał so­
bie, że św. Hieronim miał swego czasu wśród 

1 pustyni również podobnych satyrów, a nawet

centaurów za towarzyszy, że doprow nlził ich 
wreszcie do wyznania prawd świętych.

Rzekł więc do bożka leśnego:
— Faunie, bądź hymnem Boga. Wyznaj, że

zm artwychpo wstał
  Powstał i  martwych — odpowiedział

faim   i oto widzisz mię tak bardzo tem roz­
radowanego.

Rozszerzoną teraz ścieżką szli razem obok 
siegie _  Pustelnik kroczył zadumaiiy i my-

przecież to nie zły duch, skoro wyznał 
nrawdc wiary. Dobrze uczyniłem, nie zasmuci­
wszy go. Przykład wielkiego św. Hieronima me
poszedł wcale na marne. . .

1 zw racając się do swego kozionogiego towa­
rzysza, zapytał:

— Jakie twe imię? . .
 Nazywam się Amycus_— Zamieszkuję te

borw, w których się urodziłem. Zbliż' ! u i się 
do ciebie, mój ojcze, ponieważ masz dosyć po­
czciwy wygląd przy twej długiej, białej bro­
dzie. Zda.e mi się, żt pustelnicy są to wiekiem  
ODarczeni faunowie. Kiedy i ja  się zestarzeję, 
będę tobie podobny

— Zmartwychpowstał — rzekł pustelnik.
— Powitał z martwych — rzekł Amycus,
I tak rozm awiając wspięli się na pagórek, 

gdzie wznosiła się kaplica, poświęcona czc: Bo­
ga prawdziwego. Mała była i gruboj. prostej

Dis im W M l
(Działalność Stowarzyszenia Rady opickuuczej 

w Krakowie.)

Krakowskie Stowarzyszenie Rady opiekuńczej 
wydało z okazji walnego zebrania, zapowiedzia­
nego na sobotę 6 kwietnia, obszerne uruknea- 
ne sprawozdanie, z którego wyjmujemy bardziej 
interesujące szczegóły.

Zastraszające objawy zepsucia wśród młodzie­
ży odbiły się doniosłem echem w naszem spo­
łeczeństw ie. Nawoływania prasy i głosy powa­
żnych obywateli, wzywające do pracy zarad­
czej, nie pozostały bez skutku. Pod wpływem 
tych głosów zebrało się w dniu l t  kwietnia 
1905 r. grono obywateli, celem podjęda a Kry 
na tem polu. Po żywej wymianie myśli, zebrani 
przyszli do przekonania, że działalność mające­
go się zawiązać Stowarzyszenia w urna pojse 
w dwróck kierunkach: po pierwsze dążyć do za­
łożenia w lcrajn z a k I a d o w p o p r a w c z y c li 
i domów p r z y m u s o w e j  p r a c y ,  a powtóre

budowy. Wzniósł ją Celestyn własnemi rękami 
ze zwalisk świątyni Weuery.

Wewnątrz wznosił się ołtarz Tański nie­
kształtny i nagi.

— Padnihny na Iwarz — rzekł pustelnik — 
i śpiewajmy Alleluja, gdyż zmartwj chpowstał. 
A ty, podły tworze, pozostań na kolanach, pod­
czas gdy ja  spełniać będę ofiarę świętą.

Lecz faun. zbliżywszy się do pustelnika, gła­
dził go po brodze i rzekł:

— Dobry starcze, jesteś mądrzejszy odemnie 
i widzisz rzeczy niewidome. Lecz ja znam le­
piej od ciebie bory i krynice. Przyniosę dla bo­
ga liście i kwiaty wonne. Znam urwiste pobrze- 
ża, gdzie rzerzucha rozchyla swe baldaszkowa- 
te liście, znam Laki nad ruczajami, gdzie rosną 
czerwone i żółte jagody w kiściach i gronach 
bogatych. Wyczuwam no lekkim jej :aą*cb; 
już zdała owoc dzikiej jemioły. Teraz już po­
kryły się śniegiem białego kwiecia krzaki czar­
nej tannuy. Zaczekaj tu na mnie, starcze’

I  w trzech koźlich skokach znalazł się w głę­
bi boni, a kieuy wracał, zdawało się Celesty- 
n >wi, jakoby zbliżał się ku niemu cały krzak 
ukwieconej tarniny. Amycusa wcale widać nie 
było z pod wonnej jego żęćby

Ponwieszał on wieńce kwiatów na ołtarzu 
sielskim, zasypał go fiołkami i rzekł poważnie.

— Kwmty te dla Boga, który je stworzył.
I  podczas gdy Celestyn odprawiał ofiarę mszy

świętej, koźlonogi, pochyliwszy aż do ziemi swe 
czoło rogate, oddawał cześć słońcu, mówiąc:

— Ziem.a jest wiol kiom jajem, które ty za- 
pładniasz o słońce, święte słońce!

Od tego dnia począwszy, Celestyn i Amycus 
żyli społem. Pustelnikowi nie udało się nigdy, 
mimo wszelkich wysiłków, uprzystępnić pół-czło- 
wiokowi zrozumienie nie dających się wyDowić 
tajemnic wiary. Lecz gdy staraniem Amy.onsa 
kaplica prawdziwego Boga była zawsze przy­
brana w wieńce i bogacicj ukv ieciona kwiata­
mi niź czarodziejski buk, w.ęc uięty kapłan 
powtarzał: „Faun jest hymnem Boga“.

I oto dlaczego udzielił mu wreszcie eh’ tu 
świętego.

* * *
Na wzgórzu, gdzie niegdyś Celestyn zbudo­

wał był małą kapliczkę, zdobioną przez Amy 
ensa kwiatami z gór, borów i z nad nurajów 
wznosi się dziś kościół, którego nazwa pochodzi 
z XVI wieku, a którego kruchtę odbudowano za 
Henryka II w strtu  odradzenia.

Jest to dziś miejsce pobożnych pielgrzymek, 
w którem wierni czczą szczęśliwą pamięć dwu 
świętych Pańskich: świętego Amica i świętego 
Celestyna.
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arogą ochrony niezepsntej jeszcze dziatwy przed 
moraluem upadaiem. Wybrano wtedy tymezaso- 
wy komitet, który miał ułożyć statut i zawia 
zad stowarzyszenie Komitet, uzyskawszy za­
twierdzenie statutu, zajął się przygotowaniem 
katastru sierót i pozyskaniem członków dla To­
warzystwa, jak i radców opiekuńczych. Zaraz 
na wstępie umieścił komitet 6 chłopców w za­
kładzie wychowawczym w Pawlikowi ca eh, a 
4 dziewczęta w ochronkach SS. Miłosierdzia 
W grudniu 1905 r. zwołano ogólne konstytuu­
jące żebranie, na ktOrem wybrano zarząd, zło­
żony 7. 30 członków Zarząd ukonstytuował się, 
wybierając prezesem p Elausnera, prezydenta 
sądu krajowego wyższego, wiceprezesami pp. 
Mieczysława Szypulskiego i ks. dra Wądołnego, 
sekretarzami: dra Jara Szwareenberg-<'zeru ego 
i dra Kazimierza Kunianieekiego, a skarbnikiem 
p. Wiktora Kielara. Kierownikiem rady opie­
kuńczej krakowskiej został wybrany dr Fran­
ciszek Bujak, kierownikiem rady opiekuńczej 

podgórskiej p. Stanisław Szuro.
Czynności Zarzadu dotyczyły przedewszyst- 

kiem orgamzacyi rad opiekuńczych, umieszcze­
nia dzieci opuszczonych w zakładach "wycho­
wawczych, oraz udzielania wsparć i zapomog. 
Zapomóg wychowawczych udzielono 60 osobom 
w łącznej kwocie przeszło 1600 koron. — Za 
umieszczenie dzieci w zakładach wychowawczych 
albo wprost płacono, albo też wspierano je raa- 
teryainie. Dzięki staraniom Stow rozszerzono 
i przebudowano zakład w Pawlików icach, tak, 
że gdy przedtem zakład ten pomieścić mógł 50 
chłopców, teraz pomieścić może 120, z tego 21 
z ramienia Stowarzyszenia. Ponadto Stow sub- 
weneyą znaczniejszą umożliwiło w klasztorze 
księży Pijarów otwarcie ochronki, w której u- 
mieszczono 14 chłopców. Dalej do zakładu ks. 
Siemaszki przyjęto na koszt Towarzystwa 4 
chłopców, w ochronkach Sióstr miłosierdzia na 
KI er a rz u Kazimierzu 3 dziewczęta, wt zakła­
dzie wychowań czym ks. Ogińskiej w Rorku 
1 dziecko, w kiakowskiem Tow. Dobroczynności 
dwoie dzieci, jedno głuchonieme dziecko umie­
szczono w zakł. głuchoniemych we Lwowie, 
wreszcie troje dzieci oddano kobietom wiejskim 
na wychowanie. Natomiast próby z wysyłaniem 
bezdomnych chłopców, wałęsających się po uli­
cach, do obywateli wiejskich na naukę rolnictwa 
i ogrodnictwa, nie powiodły się, gdyż wysłani 
chłopcy wszyscy bez wyjątku uciekli z powro­
tem do miasta.

Zarząd Towarzystwa wniósi również petycje 
do dyiekcyi policyi i do magistratu krakow- 
sk.ego o energiczne wykonywanie środków ku 
wytępieniu zwyczaju używania małych dzieci do 
żebraniny, tudzież do handlu ulicznego. Nadto 
przedłożyło Stowarzyszenie Wydziałowi Krajo­
wemu meinoryał o konieczności zmiany dotych­
czasowych postanowień co do przelewania nadwy­
żek z kas sierocych na rzecz krajowych fundu­
szów sierocych Obok tego domagano się przy­
znania sądom opiekuńczym większego wpływu 
na rozporządzanie funduszem sierocym. W cię­
żąc, em roku Stowarzyszenie wniosło ponownie 
petycye w sprawie zakładów poprawczych i kra- 
jojyych funduszów sierocych do Sejmu.

Właściwa działalność wykonawcza nadzoru

opiekuńczego spoczywała w rękach rad opie­
kuńczych krakowskiej i podgórskiej, oraz sa­
moistnej sekcyi w powiecie niepołomickim 
W skład rady opiekuńczej krakowskiej wcho­
dziło 52 radców opiekuńczych i 12 pań w cha­
rakterze radczyń. Krakowska rada opiekuńcza 
dzieliła się na pięć sekcyj i opiekowała się 572 
sierotami Towarzystwo mogłoby nadzór nad sie­
rotami, których w Krakowie i gminach pod­
miejskich jest kilka tysięcy, wykonywać daleko 
intenzywuiejszy, gdyby obywatele zgłaszali się 
z pomocą w wykonywaniu obowiązków radców 
opiekuńczych, gdyż dotychczasowa liczba rad­
ców jest nie wystarczającą. T o w a rzy stw o  zaj­
mowało się także gminami podmiejskieni'

Rada opiekuńcza p o d g ó r s k a  dzieliła się 
również nu miejską, obejmującą Podgórze, i 
podmiejską. Zapomóg udzieliła 7 w kwocie łą­
cznej 158 K.

Sprawozdanie kasowe za r. Iy05 wykazuje 
w uodiouach 3102 K, w rozchodach 722 K .— 
W gotówce pozostało na 1906 r. 2380 K, któ­
rą to kwot.; rozdzielono na fundusz rezerwowy 
(1600 Ki, fundusz zakładowy (500 K) i lan- 
dnsz obrotowy (380 K). Wreszcie stworzono 
dwa fundusze nowe, t. j. srypendyjny (47 K)
1 fundusz na zakład w Pawiikowicach (335 K). 
razem 208!) K.

Członków liczyło Stowarzj szenie ogfkem 54®, 
z tego 1 założyciel (z wkładką 500 K). 15 sta 
łych z kwotą 100 K oraz 437 z Krakowa, a 
97 Z Podgórza.

Jak widać z tego krótkiego sprawozdania, 
Stowarzyszenie rady opiekuńczej nawet już w 
pierwszym roku, z natury trudnym i ciężkim, 
zdołało rozwinąć uardzo wydatną i pożyteczną 
działalność. Obywatelstwo powinno tę humnni 
tarną akcyę poprzeć z całą gotowością, wpisu­
jąc się na członków i przyjmując na siebie o 
bo wiąz ni radców opiekuńczych. Wkładka ro­
czna członka zwyczajnego wynosi zaledwie
2 Iv. Biaro zarządu mi iści się przy ulicy św. 
Jana 1 22 1 p. -

Ruch W Krakowie. —  Wczoraj wieczorem od- 
Dyło się w sali Rady miasta zebranie wyborców, 
zamieszkałych w śródmieściu, zwołane przez dziel­
nicowy komitet wyborczj part.yi socyalistycznej. 
Zebranie zagaił dr B o b r o w s k i ,  ktorego też wy­
brano przewodniczącym zebrania, poczcm zabrał 
głos adwokat dr Zygmunt I f a r e k ,  postawiony 
przez partyę jako kandydat na posła ze śródmie­
ścia.

,\Lowca na wstępie zaznaczył, ża działalność jego 
dotychczasowa w Krakowie i przynależność do par 
tyi socyaiistycznej powinna go zwolnić od wypo­
wiadania swych przekouań, ale ze względu na kon 
trolę publiczną, od wygłoszenia ireda politycznego 
się nie usuwa. Rzut oka historyczny wykazuje, że 
zawsze i wszędzie, występowały na widownię dwa 
obozy, jedna warstwa uprzywilejowana, kapitalisty­
czna druga uciemiężona, proletaryat. Kapitalizm 
na swe usługi potrafił obrócić prawo, etykę, sądo­
wnictwo, administrację, skarbowość, słowem cało 
życie polityczno-społeczne. I Austrya pod tym 
względem nie jest wyjątkiem; przeciwnie, tutaj

dzieje się jeszcze gorzej, a wszelki postęp jest 
tutaj późniejszym. r,L w innycn pańBtwach. Poli­
tyka centralistyczna wydaje jak najgorsze owoce, 
dowodząc, że tylko fedcracya krajów zagwaranto­
wać może poszczególnym krajom austryarkim swo­
bodny rozwój. Na polu ustawodawstwa socyalnego 
do ostatnich lat nic się nie robiło.

Przemysł jest w upadku, dzięki niefortunnej u- 
godzie- z Węgrami. Fałszywa polityka ogran a  
zmieniła bogatą i zasobną z natury Galicyę w kraj 
nędzarzy i bankrutów. Kwestyę agrarną trzeba w 
ten sposób rozwiązać aby zubożały, wyniszczony 
chłop nie ginął w nędzy albo emigrował, lecz a- 
zyskoi pewną egzystencję ekonomi zną i poczuł 
się obywatelem niezależnym. Hasiem wyborczem 
powinien być obecnie okrzyk .chleba dla ludu", 
przez podniesienie ekonomiczne kraju, złagodzenie 
drożyzny, danie każdemu pracy i należytego za 
nią. wynagrodzenia. — Dalej żądał mówca reformy 
szkolnictwa i osłabienia ciężaru militaryzmu. Soli­
darności Koła polskiego raowca ais uznaje, ale 
jest m solidarnością K o ł a  r o b o t n i  e z » g o  w 
przyt&ł-ym parlamencie. Stronnii-two socjalistyczne 
przystępuje do walki wyborczej, jako do walki o 
zasady i w żadne kompromisy uboczne z innemi 
partiami bawić się nie będzie. A choćby upadli 
kandydaci socjalistyczni. to nie będzie to klęską, 
bo zwycięży idea, zasady Mowę nagrodzono gło- 
śnemi oklaskami.

W dyskusji p. £  » g 1 i s c h popiera! kandydatu­
rę ‘tru li arka w imieniu komitetu wyborczego par- 
tyi socyaiistycznej i postawił odpowiednią rezolu­
cję1. Dr B r o m s k i ,  lekarz, żądał w dłuższej prze­
mowie od kandydata, aby uznał solidarność Koła 
polskiego, jako reprezentacji narodowej. Postawił 
w końcu rezolucję, że wyborcy oświadczają się 
tylko za kandydatem który uznaje solidarność Koła 
polskiego. P. D r o s s ,  imieniem żydowskiej partyi 
socjalistycznej, czyli t. zw. separatystów, interpe­
lował kandydata w kwestyi żydowski, j i żądał o- 
świadezenia, że będzie popierał swobodny rozwój 
żydów. zagw..rantówany im konstytucją. P. J u- 
g e n d f e i n  żądał od kandydata, aby postarał się o 
zniesienie kollektur loteryjnych i zamknięcia szyn­
ków w niedziele i święta. P. H a c o k e r, uważa­
jąc k\\ estyę żydowską za jeszcze niedojrzałą, zga­
dzał się na popieranie słusznych żądań żydów, ale 
występuje przeciw wsz.lkim szowinistycznym za­
chciankom z ich strony. Z togo powodu część wy­
borców żydowskich p o d n i o s ł a  w r z a w ę ,  która 
trwała kilka minut. Zajście skończyło się na tern, 
że w y p r o w a d z o n o z s a l i  niezadowolony eh 
i giosno protestujących wybureow żydowskich. Dr 
G r o s s  oświadczył, że staje na stanowisku obywa­
tela kraju, któremu jego dobro leży na sorcu. Nie­
zawiśli żydzi, których mówca reprezentuje, będą 
popierać party e postępowe, demokraty, zne, zaś zwal­
czać konserwatywne. Co do kwestyi żydowskiej, 
należy stawiać tylko postulaty dające sit urzeczy­
wistnić, a nie bawić si<; w teorye. P. D a s z y rń- 
s k i poparł w gorących słowach kandydaturę dra 
Marka, poczem kandydat odpowiedział na interpe­
lacje, oświadczając się za żądaniami p. Jugend- 
feina i zaznaczając w kwestyi żydowskiej życzliwe 
stanowisko.

Zebraniu zakończyło się koło go.lz. 11 w nocy 
uchwaleniem rezolucji p. Englischa, popierającej 
kandydaturę dra Marsa na pasła ze śródmieścia.

Z P o d g ó r z a  telefonują nam: Dziś odbyło się 
tu zwołane przez burmistrza p. H a r y e w s k i e -  
g o puufne zebranie, wyborców z rozmaitych sier 
społecznych, na którem uchwalono wsaalkiemi siła­
mi popierać — kandydaturę ministra skarbu dra 
K o r y t o  w e  k i e g o .  W  tym celu wybrano komi­
tet złożony z 25 członków.

liroufka.
H z  l i i

Kraków, czwartek 4 kwietnia.
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  lzyuora bisk.

wyzn.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód

słońca o godz. 5 min. 18, zachód o godz. 6 min. 10; 
długość dnia godŁ 12 minnt 52.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :
cznośei"

,Mąż y  grze-

Repertuar teatru lwowskiego
We czwartek, 4 b. m.. „.Stara baśń14, opera Że­

leńskiego. »

..Święcone' . Resursa urzędnicza oraądza dla 
człouków i ich rodzin dnia 6 b m. „8wi<;eone-‘ 
w połączeniu z zabawą towarzyską przy muzyce 
wojskowej 56 pułku. Początek o godzinie 8 wie­
czorem. Lista otwarta tylko do piątku.

Dla uboyich W h e r b a c i a r n i  l u d o w e j  
przy ulicy św. Krzyża, Nr 10, wydano w miesią­
cu m a r c u  i,907 r. —  1105 poreyj herbaty czy­
stej, 253 poreyj z mlekiem, 1953 poreyj z cytry 
ną, 586 p om  j cbieba i 632 sztuk bułek. Fundu­
sze pożytecznej tej instytucji są bardzo skromne 
i dlatego zwraca sio Zarząd Jo litościwych serc o 
łaskawe datki choćby najmniejsze, które przyjmu­
je także administracja „N. Reformy“.

Walne zebranie „Sokola" Krakowskiego odbę­
dzie się w niedzielę r4 kwietnia o godz, 4  popo­
łudniu tv gmachu własnym przy ulicy Wolskiej. 
Na porządku dziennym: sprawozdanie wydziału i 
komisji rewizyjnej, wybór 10 członków wzdziału 
na 3 lata, a 3 na dwa lata, wybór 3 człunków 
komisyi rewizyjnej i 3 członków oraz 2 zastępców 
sądu honorowego, upoważnienie wydziału do wybo­
ru delegatów na walne zebranie Związku i okręgu, 
wreszcie wnioski wydziału i członków.

Z T ow arzystw a cytrzyatów . W  niedzielę 7 
kwietnia odbędzie się w lokalu Towarzystwa przv 
ulicy Floryańskiej i. 32, I p., o godzinie pól do 8 
wieczorem wieczorek muzykaino-wokalnj W pro­
gramie: popisy orkiestry mandolimrwej, śpiew chóru 
amatorskiego występy ensemblu cytrowego, solo 
cytrowe p. Guzdka, gra na skrzypcach 10-letniego 
amatora, śpiewki humorystyczne i t. d. — Po wie­
czorku zabawy towarzyskie i tańce. Bilety po 1 
koronie i 60 halerzy można nabywać codziennie 
w lokalu Towarzystwa między godz. 6 a 7 wie­
czór, gdzie równocześnie przyjmuje się zgłoszenia 
na członków Towarzystwa i konserwatoryum

SamobÓjStWd. „Słowo Polskie" donosi: Do ho­
telu „Mołdawskiego1* we Lwowie przy ul. Kaźmie- 
rzowskiej, zajechał wczoraj rano około 30-letni 
człowiek i zażądał pokuju. Po chwili rozległ się 
strzał, a gdy się zbiegła stużba, znalazło, nieznajo­

mego z przestrzeloną czaszką na ziemi. W  stanie 
beznadziejnym zabrano go do szpitala powszechne­
go. Z papierów, znalezionych przy nim, dowiedziano 
się, że nazywa się F r a n c i s z e k  P e r n c z k i e- 
w i c z  i ż e  p o c h o d z i  z K r a k o w a .

Napad na plebanię. W e wsi Uniejów w po 
wiecie miechowskim w Królestwie, w nocy z 23 
na 24 marca r. b., pięciu bandytów wtargnęło do 
mieszkania ks. Chwistka i zabrało mu 200  rubli 
gotówką i zegarek kieszonkowy. Zawiadomiony o- 
napadzie naczelnik powiatu miechowskiego, jmltcił 
jtraży ziemskiej niezwłocznie zrewidować wszyst­
kie zajazdy’ i herbaciarnie w mieście. W  jednei z 
nich zatrzymano śpiącego człowieka, nazwiskiem 
IgLacego Zielińskiego, przy którym znaleziono 32 
rs. i długi nóż, na staeyi zaś Miechów' również za­
trzymano czterech poć .rżanych ludzi, przy ku rycli 
znaleziono 171 rs. i zegarek. Przy konfrontacji 
ks. Chwistek ich poznał. Zegarek u/.nano również 
za jego własność. Wobec tych faktów aiesztowa 
nych odesłano do więzienia kieleckiego i oddano 
pod sąd wojenny.

Pożar magazynów wojsKowycft. Z P r a g i  
czeskiej telefonują: O godz. pól do 4 po połu min 
z niewiadomej przyczyny stanęły w płomieniach 
szopy na placu Inwalidów, mieszczą.-e rządowe za­
pasy owsa, siana i słomy. Budynki, jakoteż zapasy 
są stracone. Dwie kompanie pionierów pomagały 
straży pożarnej juzy gaszeniu ognia, który też o 
godz. 645 po południu został ugaszony'.

Kontrolor Z Anglii. Rząd rosyjski nie moż. 
znaleść wśród biurokracyi ludzi, którymby mógł 
zupełnie zaufać w kwestyach pieniężnyc*’. Obecnie, 
jak donoszą, na wezwanie nowego rosyjskiego w i­
ceadmirała marynarki przybył z Anglii specyolistn 
z zakresu dostaw morskich dla s p r a w d z e n i a  
r a c h u n k ó w  Ginshurga na ogólną sumę rubli 
13,500.000. Specjalista ów pobiera 40  rubli dzien­
nie. Świetna to inistracya do kwestyi „moralnej 
v artcści" biurokracji rosyjskiej.

Zgubione Klucze. Znaleziono wczoraj w Rynku 
krakowskim pęk kinezy średniej wielkości i zło­
żono w naszej Administracji, gdzie może je ode­
brać właściciel.

Odpowieuziabj redaktor i wydawca 
Michał Konopiński

Kursa ieuypa5i&£~3 .
Wiedeń 3 kwietnia, nosy: a) procentowo- Uisti cwikie 

zakładu kred. z obi pr. z roku 1880 3-prc. 266- —. Austr. 
zakl. kr. z obi. pr z r. 1889 3-prc 272 75. U reguł Lu­
na,u z 1870 r loO złr. 5-pre. 280-- . Węg. Banka hip 
po 100 złr. 4-prc. 247-50, Pożyczna serb. p,cm. po ]><0 lr. 
2-prc. 97-—. b) bezproc.-. (Basilica) 5 zł. 2 Im ). Zali 
kred. dla h. i p pi 100 zł. 436 —. Wary 40 zł. m. k. 
138-—. Pożyczka m, insbruka 20 zł. fi. ’—. Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 88-—. Pożyczka m. Lnblany 20 zł. 56 -- . 
Oten 43 zł. 167-—. Palffy -10 zl 170 —. Czerw, krzyża 
austi. T 10 zł 45-75. Ozei w i rzyża węg. Tow. 5 zJ 
26-50. Losy fund. arcyks. itudolfa 10 zł 55-—. bal ma 
4o zł. m. 190'—. Pożyczka Salcborga 20 zł. 84-60. Tu­
reckie nblig. prem kolej, po 400 fr. 18L35. Losy kom. 
m Wiednia z 18"7-) r. 484- —

Berlin 3 kwietnia. Austry&ekre banknoty 84-80. bp.r 
tus —"—.

Paryż 3 kwietnia. 3-prc. nenia 9-1-70, il.ika 29 —

• a

Tewarzystw© -Stolarzy-w  E alw ary l Zotynsydawskiel
Wyrooy krajowe i włacne.

zarejestrowane z ograniczoną poreką
Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. — Gwarantuje jakość. Dzid lapherski prowadzi znany tapicer

p. A lf. W aw rzeck i. ‘ 261 2 o

objęło na własność Skład'w yrobów  meblowych i tapioerskichMocą SJssocifieśfl & łfffiM rfit J
i poleca go łaskawym względom P T  Publiczności.

M l .  kOLCDPl. l i f j W  WOliM]
1. 38, rzym. kat., Krakowiak, poleca się 
do pisemnych robót, podań, tiómaczeń 
polsko-niemieckich i odwrotnie htc., gwa­
rantując szybkie, fachowe i wzorowe 
wykonanie. Obejmie adnłMłfetrącyę kil­
ku kamienic. Łask. zgłosz. „Poparcie 
rodaka“ poste restante główna poczta 

Kraków 259 3 5

Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowlany

Jfceia Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie. pooiada wielki wybór goto 
wyeh pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmnru. Podejmuje się 
wykolranis grobowców w mieiscu 
i na prowincji. 231 15 0

m i csiKnuitu
O

zegarów, zegcirków, pierścion­
ków, kolczyków —  o n u  inne 
biżnteiye złote i srebrne wy- 

sprzcilaje się w ,  a 5

uS. G rodzka 2 6
obok h an d lu  p S u sk iego .

We wszystkich księgarniach 
Ludwika Stasiaka

powieść z dziejów rzezi galicyjskiej. 

Mouo
Pragnąc wyszczególnić do­

wody wierności złożone nasze­
mu tronowi i wynagrodzić za­
chowanie się bjalite Jakuba 
Szeli w Galicyi w r. 1846 — 
nadajemy mnnajłaskawiej wiel­
ki medal złoty, noszący "apis 
.Bem  inerenti"

Wiedeń, 5 sierpnia 1847. 
246 5 0 Ferdynani* m p.

i ł  fnłflflrifjfli.. składany (Klapp- 
i lUl 'jJiurUiIf Camera) „Id<- 

format 9 x 1 2  z uniwersalnym ohje- 
eern Hiittinga f. 8 z przesłoną tęczo- 
(Irisblendc), 6 kasetami i skórzaną 
ą, prawie nowy. tanio do spi zedania 
piać można od I I —4 przy ul. Szew- 
j 6, I p., w piacowni złotniczej St. 
Kaszyczki 22o 16 0

i I n
tecflll Siinlimitl

Rynsłt L 34 (Pałac Suiskn
przyjm uje k ażd ego  czasu aziec’ w wie­
ku od 3 lat do 7, zapewniając tro­

skliwą Opiekę. 21 49 o

w 30-iu różnych najmodniejszych zapachach we ł ł a l i o n a d l  i na n a g o .  
Wody holońskie we f l a k o n a c h  i  n a  w a y e ,  oraz

» r  SislM (jy!ó6r mydełek ib a le t w  ' w
Kraiowvch i zagranicznych — noleca

C z & s ła w  Ś E u ile c h o w & k f
Mały Rynek obok npteki pod ..Barankiem". 249 6 10

M cnfei .iKkfld-is, ni U l;
znakomitej dobroć1 

zegarki i zegary pen- 
dułowe, oraz warto­
ściowe eleganckie wy- 
vob'T z io ło , i srebrne

poleca najtaniejEMIL GOID0MSES
w Krakowie, uf, Grodzka I. 58 R.
ia z pi owincyi załatwia na i su mi taniej

llognto ilustrowany polski
CENNIK

wysyłam na żądanie d a r m o .

Zif cenią prowincji
odwrotną pocztą. >58 i 10

O ś w ia d c z a ł
i i

Fabrykę pieców kaflowych
przy ulicy Ż a b i e j  I .  11 prowadzę od 1 stycznia 1907 b e /  w s p ó l ­

n i k ?  i wszelkie sprawy dotyczącr, mnie załatwiam osobiście. 
Pragnąc tą  ciiogą zawiadomić Szan. Odbiorców i Interesowanych, pozo­

staję nadał do usług

Tomasz Danz.219 6 10

znioiifef
2 drobiu 1 kg.................................  . . złr 2 50
z U jsioli wątróbek 1 kg........................... złr. 2 50
k dziczyzny 1 kg........................................złr. 2-—
Bn ion z dziczyzny 1 kg. . . . .  złr. 4- —
wysyła D y s m iz y  C h r a u a s z c z ,

Hoteł Krakowski, Krakaw. 15 41 0

I p f t p s i  l U n d i l
positnkuje, zajęcia popolsdniowogn wbm- 
m  lub lekcyj. — „Iłyzw olera ie  7“ 

post rest. Kraków., 227

p o w o z y ,  na 
śluby, chrzty, 

wycieczki i t. d., wynajmuje po pi-zy- 
stępnych cenacli P Guzikuwski, Pędzi 
chów 18, Telefon 336. 230 14 o

Pc b-cio miesięcznym pobycie we 
Lwowie w hotelu Georga powróciłem 
do Krakowa ze swą słynną

MMm  M d
i przyjmuje zamówieniu. IW. L . B f c h -  
t e r ,  kapelmistrz, ' t r a k ó w ,  B r z o ­
z o w a  1 2 .  2&7 5 8

yv najnow-szycli desen-ach. stylow e, gładkie i w pasy, z taDryk angielskich, 
francuskie]) i aastryackich. Rulon od 32 halerzy. —  Sztukaterye, dekoracye 

sitiifow e i listewki. —  Papier przeciw tt ilgoci — jmleca 212 11 14

Z .  K U T E ^ E E A ,  K r a k ó w ,  W I ś l n a  1 1 .
W zeny tapet w ysy ła  się  na prowiueyę odwrotni* i opłacone.

C .  k .  a « ! ^ r .  k a i e p e  p a ń s t w o w e .

% re^MasliE f^isiy
w a ż sk k tg o  « d  1 S J a ź c iz ie r n .J t i ł  1 9 0 C  en (czas środk. europ.).

4.30
C.43

8.10

8.30
8.40
9.02

HOO

1.15
1.30
1.45
2.49

3.15
6.16

7.40
8.00

8.05
8.38

9.(X>
10.56

11.00

Ouchodią * Kral owa.
rano (osob.) do Oświęoams 
r (posp.) do Lwowa i Podwułoczysk ępołą- 
ozenio do Stróż, Jasła Gbirowa, Stryja, 
8tanisła»vowa, Uusiatyna, Sokala, Kopi 
czynier i ( zcrniowiecj. 
r. losob) do Lwowa i PodwUoCzysk (po­
łączenie do Staniclaw o-na, Stryja, Nad- 
brzezia. Rowy ruskiej').-* 
r. (ir.iesz.) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyi zowa i do Mogiły 
r. (oso1!.) do Suchy, Wadowic, Zwiidonia, 
Żywcu, Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Hnsiatyna.
r. (osob.) do Lwowa. Stanisławowa, Jasia, 
Stróż. Sokala, Stryja, Kopyczyniec. Grzy­
małów a.
r. (osob.) do Oświęcima. 
pop. (mięsa.) do Aieliczk 
pop (osob.! do Mogiły i Kocm.nzowa. 
oop (błyskawiczny) do Lwowa z połą­
czeniem do wszystkich odnog). 
pop. (osob.) do Sdotwiny.
-u iecz. (osob.) do Tarnowa Stróż, Nowego 
Sącza.
wiecz. (miosz , do Wieliczki, 
wieez. (osob.) do Suchy Zwardonia Ży­
wca, Zakopanego, Gorlic, Zagorza, i  Prze­
myśla.
wiecz. (osob.) do Kocmyrzowa, 
wiecz. (ezpress) do Lwowa, Ickau, Bu­
karesztu. Konstancji i Konstantynopola, 
wiecz (osob.) do Lwowa i Podwoloezysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Podwołoczysk, 
Nadfc-zezift, Sokoła, Stanisławowa, Lro- 
dóv", Nowego Sącza, Wieliczki, 
w nocy (osob.) do Suchy, Zakopanego 
i Nowego Sącza

i " y c h o a a  dc Kranowa:
4.42 rano (osob.) ze Lwowa Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniow.ec, Jasła, Chy­
ro w a.

6 07 r. (osob.) z Przemyśla i runycb miast

6 50

7.40
7.45 
8.10
8.45

10.35
11.35 
1.05 
1.30

2.24
4.40

6.25

7.10
9.12
9.38

10.45
11.00

(osol\) z
przez Suche 
r. (€-xpri?R8) z Ickan, I.wowa, Bukare 
sztu i t. d.
r. (ntiesz.) z Witliezki. 
r. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły , 
r. (osob.) z iłświęcima. 
r. (oścu.) z Podwołoczysk, Lwowa, No­
wego Sącza.
r. (tniesz.) z Oświęcima do Podgórza.
r. (raiesz.) z Wieliczki.
pop. (osob.) z Kocmyrzowa i Mogiły
pop. (osob.) i Borków wielkich Lwowa,
Nadbrzc-zia, Sącza, Jasła.
pop. (błyskawiczny) ze Lwowa.
pop. (usob.) z Hcsiatyna i innych miast
na linii transwersalnej przez Suchę.
wiecz. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk
(połączenie od Tarnobrzega. Zagórza, Ja.
ała i Budapesztu
wicez. (osob.) z Kocmyrzowa.
wiecz (osob z Oświęcima i Alwerni
wiecz. (posp z Podwołoczysk, Lwowa,
Ickan,, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sacza.
wiecz. (osob.) z tlzrszowa i j asła
w nocy (osob.) z N. Sącza i Zakopanego

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie dO bal. na stacjach c. k 
Kolei państw., n konduktorów, jakoteż w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego. w 
asięgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Maa 
riziego, w n&adiu Fischer (linia A—B) i w han 
dlu oręDskLgo i Zimlera

K u p o w a n a
nauczycioRa m u z y k i  pragnie osiąść 
w jediiem z miast gałicyjskich. Zgło­
szeni a you E u g en ia  przy jm ie Ad- 
ministracya „N. Reformy". 206 U 0

S a l o n  M ó d
Julii M e issn er

w K ra ko w ie , Rynek 3 4  L in ia  C-D, 
.Pałac S p isk i1, 

poleca » tn  j łc  msz;** po najiańh/rch  
cenach. 4“i » 3

Jacek Łndwi^sM 
* z e l  a a u s T rz ,

ulica Felicvaaek 25, B p.
3.°,

Z d o l n y

Husziitiisfa Msrsid
otrzy mać może zaraz zajęi ie w  d ru ­
ha 'ni LiierackitłJr hraK&w. Jagiel­
lońska 10. 240 6 O

M  © KraMe
do sjuzedauia lub zawiany za majątek 

ziemski,
B liższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św  Anny 1. 3. 3 62 o

Zabroniony przez cenzurę w Królestwie 
polskioin„BCK i m *

(Bsrah Josclewicz)
dram;it historyczny n 5 aktach przez 

Senona ?arviego, 
z kolorową winietą tyiułową rysunku 
Stanisława Wyspiańskiego jest do 

nabycia w Księgami
D. &. Fr^edleusa w Brakowi?. 

Cena egzemplarza 3 kor.
Tamże do nabycia, tegoż autoraM M a J P A
słynny dramat antyalkoholiczny

Cena 2 korony. 101 32 o

Z D rakam i Literackiej w Krakowie, ni Jagiellońska 10. Rząuca drukarni L  F  Górski.


